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w WILNIE we SRODĘ DNIA 24 MARCA V.S. 1815 ROKU. 


> * WIADOMOSCI KRAJOWE. 
ersburską , akademicka, z Petersburga, 
pod dniem 12 mórca, umieściła rozkaz Jego Cesar- 
skićy Mości, ‘w mieście Wiedniu , dnia 18 grudnia 
1814 roku, wydany, z którego kładniemy następny 
wyciag : 

W. nagrodę dzieł'szczególnych, w czasie ostatnićy 
wyprawy okazanych , naymiłościwićy daią się + pół- 
kowi móskiewskiemu grenadyerów , oraz kompaniióm 
artylleryi, konnćy 23cićy, bateryyney aszćy i byłćy 
14stćy lekkićy (teraz 55tćy lćkkićy ), znaki na giwe- 

, rach, z napisem , za dystyngowanie się: 

' Jenerał Porucznik, Kleinmichel , naznacza się Dy- 
rektorem Departamentu- inspekcyi w ministeryum 
woyskowćm , z zatrzymaniem go razem przy innych 
obowiązkach. 

+  Wymazują się z rang listy: Szef półku wiborskie- 
go pieszego, Półkownik Kutuzów , który w bitwie po- 


legł; Dowódzca 1szćy brygady, 4téy dywizyi pieszćy, 


Jenerał «Major Rossy, umarł z ran odniesionych; Do- 
wódzca Kamieńca Podolskiego , Jónerął Major Hann; 
liczeni w kawaleryi: Jenerał Majorowie Hamper i Szu> 
chanów; Jenerał Majorowie artyljeryi Argkczejew i Ko- 


*. bleński , którzy z chorob umarli. + -; 


|, Uwalniają się ze służby z przyczyny ran odnie- 
Sionych; Ioncrał major Wsazskóre a, z mundurem i po- 
łową gazy, do czasu, nim będzie naznaczony do obo- 
wiązków cywilnych ; Jenerał Major, Xiążę Urusów 2, 


z mundurem ; z przyczyny słabości zdrowia , Jego Ce-- 
sarskićy Mości Jenerał Adjutant Xiążę Gagaryn, z mun- 


durem. 


rów, Chwastowu, za sczególnićyszą gorliwość w obo- 
wiązkach służby i porządnć dopełnienie powierzo- 
nych mu od zwierzchności poleceń. 

Tenże rozkaz obeymuje długą listę nowo miano- 
wanych i posunionych na wyższe stopnie oficerów 
w różnych półkach. 

/. Gazeta petersburska , Senacka , umieściła z Pe- 
tersburga, pod dniem 6 marca: 

W rapportach Zarządzającego ministeryum siły 
zbroynćy lądowćy do Rządzącego Senatu, roku 1815, 

wyrażono : i z 

W pierwszym dnia 15 stycznia: Przyjęci przez 
Jenerała jazdy, Hrabiego Beningsena, dnia 30 pa- 
ździeruika , roku przeszłego, na mocy Naywyżey jeż 
„mu udzielonćy władzy, do administracyi polowćy in- 
tendencyj woyska polskiego, Kollegialny Rejestrator, 
Korowin i Julius Lewe, student Uniwersytetu Lipskie- 
80, pierwszy w randze 12tey, a drugi 14tey klas- 
SY, Za gorliwć pełnienie obowiązków służby, przez 

eso Cesarska Mość w tychże rangach po- 

twierdzeni zostali, i : 

r oa oka CB ESR Ay koka A 

prz arządzającego steryum 

Woyskowym nayłaskawiey rozkazać raczył: zostaią- 

ejj przy Wileńskim Woiennym Gubernatorze, Je- 

ap Piechoty, Rzymskim Korsakowie, w obowiązku 

a jeg Y*OTA, Sekretarza Kollegialnego Cydzika, na- 

= ic rangą następującą, za wysłużenie w teraźniey- 
Yy przepisanego Czasu. 


i azeta pelersburskń , le Conservateur Impartial , 


| Cesarz Jegomość oświadcza ukontentowanie Swo- | 
jé, Sztabs - Rotmistrzowi półku grodzieńskiego, huza- 
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z Petersburga, pod 8 marca donosi: ;, Naostatnićm 
posiedzeniu Towarzystwa Bibliynego , czytano, list P. 
Innes, Pastora z Edimburga, do P. Zatersona , d. 25 
stycznia 1815 pisany, z którego umieszczamy nastę- 
pujący wyjątek: „, Z prawdziwóm ukontentowaniem 
czytaliśmy wiadomości z Rossyi, których nam udzieliło 
Towarzystwo Bibliyne londyńskie. JViezmićrnie nas u- 
radował list Szacha perskiego; ostatnie też wiadomości 
zlndyy niemnićy są przyjemne. Wiele Indyanów na- 
wróconych , nie dawno umarło ; ostatnie ich słowa za- 
szczytem są wiary chrześciiańskićy. — Młody missyo- 
narz, Felix Larey, wyjechał z Ragoune do Awy, sto- 
licy państwa Birmanów ; upoważniony przez naczelnika 
tego kraju; drukarnią wziął zsobą. P.Peters , drugi 
missyonarz, zwielką gorliwością i pomyślnością opowia- 
«da Ewanjelią w Orys, nie daleko bożnicy sławnego bo- 
żyszcza Ugernat. Jeden nawet z Braminów nayzna- 
komitszych , przyjąwszy wiarę chrześciiańską > łączy te- 
raz usiłowania swe dò prac missyonarzów, w celu udzie- 
lenia wspołziomkom swoim dobrodzieystw Ewanjelii, W o- 
statnich czasach odprawiała się wielka uroczystość w O- 
rys; około 10,000 Indyanów na nią się zgromadziło. Ko- 
rzystając źtóy okoliczności P, Peters, użył jćy dla mó- 
wienia do tego zgromadzenia. ` Trzymając w ręku xie- 
ge Nowego: Testamentu, zachęcał ich do odstąpienia bat- 
«wochiualstwa i. do czci jednego Boga, którego po- 


Znają przez czytanie tćy świętćy zięgi, nowo przełożo- 
nóy. na ich język. Wielka część zgromadzenia z uwa- 


Są słuchała 1 wielkie okazywała us.aiowanie dla czci go- 
dne go missyonar za: SA 
—_ Doktor Freygang , medyk J. C. Mości , rzeczy- 
Wwisty Radzca Stanu , Prezydent komitetu Filantro- 
picznego , Dziekan Rady medycznćy ministeryum pu- 
licznego oświecenia , Członek honorowy Rady me- 
dycznćy ministeryum policyi, i t.d., umarł w tutćy- 
Szćy stolicy, w 60 roku życia swego. 25letnia pra- 
ktyka zjednała mu sławę doskonałego medyka i ufność 
Cesarza Pawła I. Do głębokićy znajomości w nauce 
swojćy, łączył on posiadanie wielu innych nmiejętno- 
ści, które zgoła do medycyny nie należą. Ostatnie 
10 lat życia, zupełnie poświęcił pracom w rzeczonym 
komitecie, który byt swóy winien hoyności N. Cesarza 
Alexandra. , Wszystkie zakłady dobroczynności., któ- 
rych ten komitet głównym był punktem, pod jege 
zostawały dozorem. Z gorliwością nąywiększą i po- 
święceniem się zupełnóm sprawował on. wydział ad- 
mainistracyyny i ekąqnomiczny. Cesarz Jegomość nznał 
jego zasługi w reskrypcie naywyższym , którym go 
wkrótce przed śmiercią zaszczycił. Umierając P. Frey- 
gang, słuszny i chlubny żal po sobie zostawił dla ro~ 
dzeństwa i przyjaciół , a razem przykład , którego tak 
pięknie się trzymają synowie jego, w zawodzie dyplo- 
matycznym i militarnym. ?”? , 
Gazeta petersburska , Poczta Północna „z Koroto- 


ny 4. Z. Chytrowo, przybywsży tud. 11 t. m., odwie- 
dzał urzędowe mieysca, a potém wyjechał do O- 
strogoźska., 


Z Mohilewa , d. 25 lutego: Powracającego uzbro- 


jenia Niżegorodzkiego, Chorąży Ierdliczk , d. 12 t. m., 
wydał- koncert na zysk inwalidów: zebrane znie- 
go 200 rubli, przez rece JW. Gubernatora cywilne- 
go, odesłane zostały do Redaktora gazety Ruskiege 


jaka ( gub, woronez. ) d. 18 Intego: JW. Radzca Tay- 


358 3) 

Inwalida. dla użycia stosownie do ich przeznaczenia. 
Z Orszy, d. 28 lutego: Dziś rano przejeżdżał przez 

miasto nasze Jenerał Adjutant Jego Cesarskiey Mości, 


JW. Jenerał Porucznik Baron Korff, i wyjechałztąd 


w dalszą drogę traktem moskiewskim. „Si 

Z Kurska, d. 20 lutego: W przeszłym mićsiącu 
*stycznin przechodzili przez miasto nasze inwalidzi 
półków gwardyyskich, udając się do mieysc na po- 
byt dla siebie obranych. Przyymowani oni tu byli., 
stosownie do. postanowienia obywateli, przez Gło- 
wę miasta, Bauszewa , przez trzy dni bawienia tu 
swojego: mieli sobie dawane obiad i wieczerzę; 0- 
statniego dnia podobneż przyjęcie dla nich było w do- 


mu JW. Gubernatora cywilnego ; nakoniec wychodzą- 


cych Głowa miasta opatrzył potrzebnemi na drogę pie- 
niędzmi. — -' Kómi dniami przechodził tędy ci półk 
Kozaków Uralskich , z wyprawy zagranicznćy, do 
Orenburga powracaiący. Obywatele miasta, przez 
winne poważenie dla tych. obrońców oyczyzny, przy- 
'"zwoite dla nich okazali przyjęcie. — Od d. 12 lutego, 
mamy tu czas ciepły i bardzo piękne poranki. s 

Z Bogulmy. ( gub. Orenb. ) Dnia 15 t.m., prze- 
jeżdżał tędy znakomity urzędnik z Bucharyi , w cha- 
rakterze posła do Petersburga jadący. 

Z Nowogrodu niższego, d. 25 lutego. Dzisia przy- 
był tu z wielkim orszakiem poseł Bucharski, do St. 
Petersburga jadący, a odpocząwszy przez kilka .godzinł, 
w dalszą puścił się drogę. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
AU STR YA. 


Gazeta Korrespondenta hamburskiego , donosi zli- . 


stu, z Wiednia pod d. 8 marca: „ W tey chwili waż- 
na tu przyszłą wiadomość , że Bonapdrté '26 lutego u- 
ciekł z wyspy Elby. D. 27 widziany był około wy- 
spy Capraja. -— Oprócz korwety, na którćy sam się 
on znaydował, miał ieszcze trzy statki przewozowe 
i żywności na sześć dni. „Familiią też swoię, matkę 
Letycyą i siostrę Paulinę wziął z sobą. (Podług in- 
nych wiadomości zostały one w Porto Ferajo.) Gwar- 
dya iego z nim na okręt siadła. —— Powyższa wia- 
domość wzbudziła tu nadzwyczayne wrażenie, mæ. 
Wszystkie do Włoch przeznaczone dustryackie woy- 
ska, mają sobie wytknięte mieysca do zbierania się 
do Klagenfurtu w Karyntyi, w Karnioli i pod Tschaka- 
turn, w Węgrzech. — Xiążę Wellington pierwszy 
przez gońca ze Włoch , odebrał wiadomość o ucieczce 
Bonapartćgo. ”? NK 
Taż gazeta z innego listn z Wiednia, teyże da- 
ty: „ Wczora po południu przyszła tu przez gońca 
angielskiego ze Włoch niespodziańa, nader ważna wia- 
domość, że /Vapolćon Bonapartć z większą częścią 
woysk swoich, na pięciu okrętach, d. 26 lutego wy- 
-spę Elbę opuścił, biorąc kierunek ku północy. O 
tey wiadomości Xiążę Metternich natychmiast pełno- 
mocnikóm Kongressu urzędowe uczynił doniesienie. 
Wielkie tu ona 
iż Bonapartć, chociaż ku północy wziął kierunek, pó- 
źnićy jednak sam osobiście do /Veapolu się zwrócił, 
zkąd, złączy wszy się z Królem Joachimem, 30 Włoch po- 
ciągnąć może. Wnioskują, iż wypadek ten wielki wpływ 
mićć będzie na układy Kongressowe, a szczególnićy 
zatrudni „Austryą i Francyą. Z niecierpliwością o- 
czekuiemy dalszych wiadomości ze Włoch. Dawnićy- 
szy Vice- Król Włoski, Eugeniusz 
się tu znayduie. ” - A 


PRussyv. 
Korrespondent hamburski donosi z Berlina pod d. 


14 marca: „ Listy z Wiednia pod d. 6 nie zostawu- . 


ją już Żadnego powątpiwania o blizkim wyjeździe 
N. Cesarza Alexandra, ezydujący przy dworze na- 
szym Cesarsko - Rossyyski Poseł, P. Alopeus, otrzy- 
mał ostrzeżenie, iż następni gońce z Petersburga przez 
Berlin mają jechać, i że on pierwszego tylko jeszcze 
do Wiednia, a następnego do Karlsruhe ma wysłać. 
Podług tego: byłoby rzeczą bardzo podobną, iż Nay- 
jaśnieyszego tego Monarchę pierwszych dni kwietnia 
bylibyśmy szczęśliwi u nas oglądać. Cesarzowa Jey- 
mość późniey ma przybydź i kilka dni dłużey zabawić : 


> 


sprawiła wzruszenie. ,Rozumieją, > 


Bokarnais, ieszcze 


z ; 359 
gdyż Najayśnieyszy jóy małżonek przez Warszawę, 
zaś prosto do Petersburga ma powracać, * ( 
zeta w późnieyszym numerze wyraża: 
Cesarza Alexandra z Wiednia, dopiero 
t. m. ma nastąpić.” ) 

;¿— O ucieczce Bonaparićgo z Elby mają tu nastę- 
pu ące szczegóły: złożony Cesarz, d. 26 lutego, za- 
prosił do siebie na obiad Admirała Campbel , który 
ma dowództwo nad okrętami angielskiemi, około El- 
by krążącemi. Po skończonym obiedzie , Admirała 
zatrzymano w zamkniętym pokoiu , a MWapolćon tym- 
czasem z korwetąswoią pod żagle wyszedł. Z woysk 
swoich wziął około 1200 ludzi, którzy siedli na kil- 
ka okrętów przewozowych, znaczną amunicyą i 
żywnością. na szesć dni opatrzeni. Dział na całey 
flotylli jest tylko 6 polowych i 4 więlkiego kali- 
bru. Jak te wszystkie przygotowania mogły bydź 
niedostrzeżone, jest to zagadka do nieodgadnienia. 
W Porto -Ferajo zostawił /Vapolćon 150 ludzi na za- 
łodze, a Prefekta dowódzcą mianował. Pierwszą 
wiadomość o tćy ucieczce otrzymał Kongres d. 7. 
Oprócz wysłanych już woysk austryackich do Włoch, 
nowy znaczny korpus wybiera się tamże w drogę: 
i powiadają, że Xżę Schwartzenberg wkrótce wyie» 
dzie do Medyolanu, dla objęcia naczelnego dowódz= 
twa.” > 


«©koło końca 


FPRANCYA. 

Gazeta berlińska, donosi z. Paryża pod d. 8 
marca: „ WYczora Posłowie i ministrowie zagranicz- 
ni złożyli Królowi uszanowanie swoje , a byli przyy= 
mowani u Xięcia Berry. -— DoPosłów cudzoziem- 
skich Król Jmć powiedział: „ Mości Panowie, napisza 
cie WPP. do swoich dworów, że ia zdrów iestem , 
i że szalone przedsięwzięcie tego człowieka , równie 
mało zaburzy spokoyność Europy, iak moję. „ (Gazeta 
Journal des Debats inne Królewskie przywodzi słowa : ,, 


„Widzicie mnie WPP. cierpiącym, ale stanu moiego' 


nie bierzcie za skutek niespokoyności, lecz poda- 
gry.  Zaspokoycie WPP. Monarchów swoich o tém, co 


się wé Franryi dzieja. shkoynatć Bur SZ RAZER 
mało zaburzoną będzie, iak i Francyi ” ). s 

Dotąd nie donosiliśmy, mówi Monitor teyże 
daty, o wylądowaniu Bonapartćgo na brzegi Fran- 
cyi, ponieważ doniesienia telegraficzne, które nay= 
pierwszą o tem wiadomość przyniosły , zgoła nic do= 
kładnego nie udzieliły, 
9 wieczorem, z Porto Ferajo wypłynął, wpośród 
nayspokoynieyszego powietrza, które do 1go marca 
statecznie trwało. Siadł on na bryg, za którym in- 
ne 4 statki, pinki i feluki, poszły, maiąc z sobą 
1,000 , naywięcey 1,100 ludzi, w małey tzęści Frane 
cuzów, resztę Korsykanów, Neapolitanczyków i rodo- 
witych Elbianów. — Okręty te d. ı marca , W za” 
toce Jouan zarzuciły kotwice pod Cannes; woyska na 
ląd wyszły. Tegoż dnia, 56 ludzi udało się do Can- 
nes, gdzie przymusili mera do przyięcia rozkazów 


„od tego, którego oni „ Jenerałem naczelnym w za- 


toce Jouan. „ mianowali. Ale mer w żaden sposób 
spełnić tego nie chciał; wkrótce otrzymał rozkaz, 
aby na tenże wieczor 5,000 racyy miał w pogoto- 
wiu. — Tegoż dnia , ukazało się 15 ludzi pod 4n- 
libes, prosząc się, aby ich. iako zbiegow z wyspy El- 
by, tam wpuszczono. Jenerał Baron Corsio, znako* 
mity i pełnemi zaszczytu okryty ranami żołnierz, 
który w twierdzy téy dowodzi, wpuścił ich i roz- 
broić kazał. W krótce potém oficer ieden, w imie- 
niu Bonapartógo żądał poddania fortecy; ten aresz- 


towany i do więzienia zaprowadzony został. Nako* 


niec ukazał się trzeci wysłaniec, dopominaiąc się wy” 
„dania a5 ludzi; i zapraszał go imieniem Jenerała 
Drouet, aby się z władzami cywilnemi do zatoki Jou- 
an udał; ale zamiast odpowiedzi do więzienia wzię* 
ty. —- Dnia następnego woysko, które było wyl- 
dowało, ku Grasse (*) wyruszyło. Jednakże one 0% 


(*) Z Cannes do Grasse iest 2 mil niemieckich ; z 674% 


se da Castełane z mil, do Digne 4 m., do Sistero% 


( ma granicy Delfinatu) z mil; ztamtąd do Gar 5 
m.; z Gap do Grenoble 7 m. . Grenoble 13 mil od zt 
onu, s 
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minęły miasto i wzięły drogę do Digne, gdzie, iak 
powiadaiq, woysko to d; 4 w biwakach stanęło. 
i D. sgo Jenerał Morangies, dowodzący w de- 
partamencie Var, zgromadził załogę miasta Dragui- 
gnan, i gwardye narodowe, z okolic Frejus. Wszyst- 
kie drogi, mogące ludowi, który wylądował uła- 
twiać kommnnikacyą z morzem , albo dawać łatwość 
do powrótu, dobrze strażami osadzone, i zupełnie 
przecięte zostały. l 
Depesze Marszałka Xięcia Esling ( Massena ) u- 
wiadamiaią, iż on wysłał, pod rozkazami Jenerała 
Miolis, korpus woyska do Aix, dla przecięcia drogi, 
którą się ta wyprawą rzuciła. —- Jenerał Marchand , 


znaczne w Grenoble zgromadził siły, których stoso- 


wnie do okoliczności użyć może. 

Dzisieyszy Monitor zawiera jeszcze rozkazy dzien= 
né: a) do woysk pierwszey dywizyi woyskowey , 
podpisany pia Hrabiegò Maison; drugi do gwardyy 
narodowych , Hrabiego Dessol/es. VV pierwszym z tych 
rozkazow , między innómi czytamy: Chce on teraz 
uzbroić Francuzów przeciw Francuzóm , zmieszać nasz 
pokóy wewnętrzny, zniszczyć wszystkie nasze nadzieie, 
t raz jeszcze wydrzeć nam wolność i konstytucyą, któ- 
rę nas obdarzył Ludwik Pożądany. MVie, żołnierze ! 
nie , nieścierpimy tego. Nasza przysięga, nasz honor, 
są tego świętą rękoymią,i wszyscy umrzemy, jeźli tego 
potrzeba będzie, za Króla i oyczyznę : Niech ży- 
ie Król !—— Hrabia Dessoles , rozkaz swóy kończy temi 
słowy: „ Ci nawet, którzy naysumiennićy chowali wier- 
ność przysięgi Cesarzowi wykonanćy, ale serce mieli 
prawdziwych Francuzów , wyrzekli się na zawsze tego 
człowieka, Bonapartć we Francyi dzisią jest tylko 
tstnym awaniurnikiem. Król, oyczyzna, konstytucya 
oto są godła jednoczenia się Francuzów.” 

, Mamy wielkie pobudki wierzenia, pisze gazeta 
Quotidienne, że wylądowanie Bonapartego na ziemię 
francuzką , jest skutkiem jego rozpaczy.  Poniewaź 

, to ięst rzeczą dosyć podobną do prawdy, że na kon- 
Sressie wiedeńskim postanowiono inne mieysce 
Da pobyt dła MWapolćona przeznaczyć, dla przecięcia 
tym sposobem rozpoczętych intryg jego we Włoszech; 
on więc, chcąc uniknąć skutków tego postanowienia, 
chwycił się środka, morskim rozboynikóm właściwe= 
80, napadając na małe miasteczka w Prowancyi , 
PSA ani p, ani artyleryi nić ma. Przede 
sięwzięcie to zbyteczniebyśmy poc? ili $ 
śmiał naswali” Aase ass PORE 

Taż gazeta berlińska , 
tora , umieściła: „ *Wczora niebo było niezmiernie 

„zachmurzone , a powietrze burzliwe: co przerwało 
bieg doniesień telegraficznych; możemy więc tylka 
umieścić z doniesień poczty zwyczaynćy : List kapi- 
tana Zandarmeryi departamentu Alp dolnych, pod d. 
4 macca z Digne do marszałka Moncey pisany , do- 
nosi , Że Bonapartć ze swoićm małóm woyskiem przy- 
ył do Bareme, `o cztery godziu drogi od Digne i 3000 
Tacyy od miasta tego rekwirował. 


List Prefekta morskiego z Tulonu , pod d.5 mar- 


a, do powyżsżych wiadomości przydaje następujące 
oniesjenie: ,, Oddział, który Cannes był zajął, skła- 


A Się, licząc w to trzech oficerów i jednego debo- 


kg * $0 ludzi; w krótce przybył Jenerał Cambrone, 

` który Ciągle zaaydował się na czele oddziału , ciągną- 
9 mimo bramy St Pierre; dway z oficerów wspo- 
a pianych żądali paszportów da Marsylii i Tulonu: 
ych im zupełnie odmówiono: a Jenerał Abbé ( w Màr- 
sylii ) otóm zdarzeniu uwiadomiony został, z ostrze- 
eniem, iżby przeciwko wysłańcom, którychby Bonapar- 
I do obu tych miast użył, miał się na ostrożności. 
koeral Cambrone Xięcia Monacó ( Fałantinois'), któ- 
-Y Podczas lądowania w Cannes znaydował się i do 
ie, Xięztwą jechać chciał , aresztować kazał; o- 
s zaprowadzić , gdzie pod strażą kaprala był zo- 
ony, a oprócz tego Żołnierz na straży był przede 
stę rozkazał potóm rekwirować o żywność i 
my illuminować. Mieszkańcy wszyscy byli w ruchu 


ceg 


pod d. g marca z Moni= 


czył on mu, Że jest jego jeńcem, i kazał go do o- 


h ; 54a 
ulice wszystkie ludem napełnione ; na wszystkie pyta- 
uia, które jenerał ten i jego oficerowie mieszkańcóm 
o Bonapartym zadawali, samo milczenie otczymali 
w odpowiedzi. 

W pół godziny po północy, przybył /Vapolć- 
on , szedł na' kilka kroków przed swojóm woyskiem. 
Założył biwaki przed samém miastem. O godzinie 
szćy kazał Xięcia Monaco przed siebie przy wieśdź: 
Wypytywał się u niego: dokąd jedzie , i czy nie chciał- 
by póyśdź za nim. Każdy postrzegał z twarzy Xiążę- 
cia, iż onsię wymawiał i o wolność prosił, aby mógł 
dalszą odbywać podróż, na čo mu natychmiast zezwa- 
lono, jednakże konie wprzódy zabrano. O go- 
dzinie Scićy wydał Bonapartć rozkaz do wyruszenią, 
i sam siadł na konia. W oysko jego szło za nim, bę- 
bny i muzyka na przedzie; na samym początku szły 
4 działa polowe i pyszny pojazd.  Pociągnął dro- 
gą do Grasse, i stanął o godzinę drogi -od tego mia- 
sta. Dla zbadania umysłu mieszkańców, wysłał on 
jednego jenerała, który wszystko tam w mocnćm zna- 
lazł poruszeniu, ale zgoła nic przychylaego zamysłóm 
swoim ; kiedy się więcćy zbliżył mogł się o tem lepićy 
przekonać, i dla tego do miasta nie wchodził. Ztamtąd 
poszedł drogą do VFaliers i zostawił przed bramą miasta 


Grasse 4 działa i swóy pojazd. Domyślają się, iż pla- 


nem jego iest ciągnąć przez Digne, Castellane , Siste- 
ron, Gap do Grenoble, a po drodze rozsiewać różne 
pogłoski, coby dodawało ducha jego woysku. — Do- 
strzeżono jednakże, że właśni jego żołnierze przeda- 
wali ładunki; broń, kokardy na mieyscach biwaków 
i drodze znaydywano: z czego doimyślano się, Że wwoy- 
sku jego dezercya nastąpić musiała. Czterech z jego 
żołnierzy pijanych, w pewnéy wsi aresztowano; 10 in- 
nych do Grasse przyszło, i tam zostało. Ani jednega 
z tych ludzi nie znaleziono, któryby przywiązanie lub 
przychylne uczucia miał do Bónapartćgo. —. Zdaąrze- 
me to nader szczęśliwy wpływ okazało na umysły 
w Tulonie. Wszyscy mieszkańcy i woyskowi natych- 
miast głośno wynurzyli uczucia przywiązania swego i 
Wierności do rządn, Porządek i spokoyność w mieście 
tém panują; w woyskn zaś kąrność i duch naylepszy. 
Listy. z Grenoble, d, 5go zrana pisane , donoszą , 
iż w tóy chwili, kiedy się w mieście tém wiadomość 
© wylądowaniu Bonapartego rozeszła, wielka liczba 
Mieszkańców udała się do sztabu jeneralnego gwardyi 
Narodowóy, dla zapisania się i pełnienia służby czyn- 
Nćy, białe kokardy natychmiast przypięli, a zewsząd 
dały się słyszćć wołania: Wiech Żyje Król! Woyska, 
Załogę trzymające, dzieliły też uczucia; okazały się o- 


Re naylepszym ożywione duchem , pełne męztwa i 


wierności; i położyły nieograniczoną ufność w swoich 
dowódzcach , którzy chwalebną gorliwością, wspierają 
przedsięwzięte środki przez jenerała porucznika Mar- 


chand. Naylepsza jedność panuie między woyskami i- 


SWwardyami obywatelskiemi į milicyą gminną. 

Wszystkie urzędowe i prywatne doniesienia 
z Marsylii, zgodnie następujące donoszą szczegóły : 

Na pićrwszą wiadomość o wylądowaniu Bonapar- 
tćgo, liczni. mieszkańcy różnych klass wielkiego tego 
miasta, zgodnć okazali uczucia. W tym razie równie, 
jak niegdyś w pićrwszych dniach przywrócenia kró- 
lestwa , we wszystkich oknach białe aatknięto chorą- 
gwie. Lud w massach po ulicach chodził, wołając : 
Niech żyje Król! IWiech żyje królewska rodzina. Gwar- 
dyń narodowa wzięła się do broni, i żądała natych- 
miast iśdź przeciw ludowi, który na brzegi wysiadł. 
Między władzami cywilnemi i woyskowemi , jakotóż 
pomiędzy wiernymi Marsylityczykami zupełna i nay- 
lepsza panuje żgoda, co do środków , których oko- 
liczności wymagają. 

_ Podług naypóźnićyszych wiadomości z Lugdunu, 
dochodzących do d.7 t: m., potwierdza się , że miasto 
Digne brám swoich dla "Ronapartćgo nie otworzyło : 
co jego wprawia w niepewność dałszego powodzenia 
Korpusy, przeciw „niemu wysłanć, w krótce ga 
opaszą. Wieśniacy okolic tamtćyszych nuzbrajają się 


‘wto wszystko, co tylko który mićć może, i chcą 
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żywego lub nieżywego poymać. W Antibes okręt, z bro- 
nią i potrzebami wojennćmi dla ZBonaparićgo przy- 
były, zabrany został, $ : 

Jenerał Porucznik Damas, wydał rozkaz dzien- 
ny do gwardyi królewskiéy .paryzkiéy, w którym 
do jedności i wierności zagrzówa: gwardya Odpo- 
wiedziała przez poselstwo, wierność jćy zaręczające. 

Ministe? woyny wydał następujący : 

Rozkaz Dzienny. A 

„, Zołnierze! Człowiek ów, co nie dawno w oczach 


Europy całóy, złożył, przywłaszczoną władzę , którątak 


szkodliwie , ztakićm nadużyciem sprawował, Bonaparte, 
ziemię francuzką, którey oglądać więcćy nie powinien, 
naszedł, Czegoż onchce? Woyny obywatelskićy. Mo- 
go on tu szuka? Zdrayców. Gdzież on ich znaydzie ? 
mająż bydź oni pomiędzy żołnierzami, których on tyle- 
- kroć oszukiwał i poświęcał, łudzącich męztiwo? maż ich 
znależdź wpośród tych rodzin, w których samo jego imie 
przestrach wzbudza? `œ ` ETRE 
Nie zná nas Bonaparte wcale , jeśli mniema, że 
my prawego i ukochanćgo  Monarchę odstąpić zechcemy; 
dia dzielenia losu człowieka, który teraz niczćm więcéy 
nie jest, tylko awanturnikiem. Tak on myśli, bezrozu- 
mny! Ostatni ten krok jego szaleństwa, dał go naylepićy 
poznać. 

. Zołnierze! woysko francuzkie, jest naywalćcznićy- 
sze ze wszystkich woysk Europy; będzie též i naywier- 
nićyszćm. i 

„ Zgromadźmy się 'naokóło chorągwi lilii, na głos 
tego oyca ludu , tego godnego dziedzica cnót wielkiego 
Henryka. Sám on wóm wskazał obowiązki ; 
dopełnić powinniście, IVa czele waszćm stawi on tego 
Kięcia, wzór rycerzy Francyi , którego szcześliwy po- 
wrót do naszéy oyczyzny, wygnał już przywłaszczycie- 
Ja , aktóry dziś, obecnością swoją , zniszczy jego osta- 
tiniq i jedyną nadzieję. Paryż , dnia. $ marca 1815. 

Minister Sekretarz Stanu woyny, Marszałek Xiażę 

< Dalmacyi. 

Xiążę de Condć , ofiarował swoje Królowi usługi. 
Do xięcią d’ Angouleme wysłano gońca, z uwiadomie- 
niem otóm , co zaszło. Zwróci się on natychmiast 
ze swojćy podróży, i uda się na mićysce, gdzie jego 
obecność jest potrzebną. — Wszyscy ministrowie kró= 
lewscy zbierają się codzień dwa razy u Hrabiego Bla- 
cas. — Międży Lugdunem i Chantbery zebrany korpus, 
80,000 wynoszący, zostaie pod sprawą /Monsieur i Xię- 
cia Orleanu: pod nimi dowodzą Marszałek Gouvion 
St. Cyr, i Hrabia de la- Roche - Aymon. — Marszałek 
Ney ofiarował się Królowi do czynnćy służby. Wiel- 
ka liczba ochotników z młodzieży paryzkićy oświad- 

, czyła się gotową do wyruszenia; ale, ponieważ nić 
ma niebezpieczeństwa , przeto nayłaskawsze podzię- 
kowanie jey oświadczono. — Dziś rano Xiążę Berry 
oglądał wszystkie koszary tuteyszćy stolicy. — Bona- 
partć wydał dwić odezwy, w których godne $miechu 
popisał rzeczy. Między innemi powiada: „ dla tego 
ou do swego państwa powrócił, że Cesarze i Królo- 
wie, w Wiedniu zgromadzeni, traktat jego naruszyli 
i narody nieszczęśliwymi zrobili. Przybywa on więc 
dla ich upomnienia za to. ? 


Taż gazeta zParyża, dnia 10 marca: „, Mo- 


nitor dzisićyszy zawiera co następnie : Przez telegra- 
fy odbieramy, że Monsieur, d. 8 o godzinie: 10 wie- 
czorem do Lugdunu przybył. Hrabia Roger de Damas, 
dwónastą godzinami przed nim tamże stanął. Xiążę, 
znalazł woysko i mieszkańców w naypięknićyszćy zgo- 
dzie umysłów,i przyjął od nich aayświetnićysze zarę- 
czenia poświęcenia się i wićrności. _— Wieczorem 


przez rząd odebrany list pod d. 5 z Gap pisany , u- 


wiadamia, że Bonaparić wspomnianego wieczora by 
w Poźt, o dwie godzin drogi od Sisteron. „Kupa je” 
go ciągle się zmuityszała: wiele Żołnierzy po wsiach 
zostało, wielu, w niewolę wzięto. Marszałek obozo- 


ama 


za 


Dozwa la siędrukować —Z.Niemczewski P.Członek Komitetu Cenzury. W. Drukarni Dyecezalney u XX. .Miszyonarźów | 


2 załogą miasta Embrun działać mogą. 


„glądał te woyska, które przeciągaiąc jednogłośnie wo- 


których , 


„Bonapartć pisał do Króla , prosząc o wskazanie sobie 


jego będzie mu powrócony. — To pewna, że P. Mi- 


‘la, dla oświadczenia mu uczuć swdich ¿które wzbue i 


Prezydentowi następną odpowiedź: „ Jestem niezmier- f ; 


i PEES. UA 
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wy Restolent, w pomienionym departamencie dowó- 
dzący, połączył różne brygady żandarmeryi z małą za= 
łogą miasta Gap, i tak je rozporządził , iż spóląje 


Woyska, które załogę Paryża składaią, 12 legiy 
gwardyy narodowych i trzynasta legiia- kawaleryi, 
zgromadziły się na karnzelu i dziedzińcu Tuyleryy- 
skim. Xżę Berry, w towarzystwie jenerałow Maison 
i Dessoles, z licznym orszakiem jeneralnego sztabu o- 


łały: niech żyje Król! niech żyje że Berry: liczne 
zgromadzenie widzów cisnęło się ku tym batalionóm. 
Gdy Król ukazał się na balkonie, powiększyły się tóż 
odgłosy. Woyska przeciągały pod balkonem , a Król. 
do nich przemawiał. Skoro woyska przeciągnęły, lud. 
napełnił dziedziniec pałacowy i podnoszeniem rąk i ka- 
peluszów, z połączonemi okrzykami wyrażał swoie dia 
Króla uczucia. Ustawicznie dawało się słyszćć poó- 
wtarzane wołanie: niech Żyje Król! aż póki N. Pan 
ręką nie wskazał, że chce mówić. Zaledwie Król bal- 
kon opuścił, lud wyniósł Xięcia Berry z koniem pra- 
wie zpod średniego pawilonu do' pawilonu Marsan, - 
tysiączne dając dowody swoićy miłości i wierności, 
Rozeszła się tu pogłoska, że Anglicy Porto Fe-\ 
rajo zajęli: gdzie znaleźli żonę. jenerała Bertrand 1: 
siostrę jenerała Drouet, które obie życzą sobie do 
Francyi odjechać. — Ponieważ to pewna, Że jene- 
rał Bertrand przed dwóma tygodniami, przez pewne- 
go Para królestwa przysłał na piśmie przysięgę swo- 
ię na wierność Królowi; przeto nikt nie wierzy, iżby 
się ten jenerał przy Bonapartym znaydował. — Zaa 
pewniaią, że matka i siostra Bonapartégo zgoła nic | 
nie wiedziały o jego wyjeżdzie. — Mówią, że Józef —- 


mieysca, w którómby na dalsze rozkazy mógł czekać. 
Bonapartć w różnych mićyscach na pobrzeżach 
środziemnego morza miał swoich stronników; gdzie 
jednakże dumne jego zamiary zdają się źle bydź przy- 
jętemi. Kilka kup zbiegów , które o blizkićm przy- | 
byciu Bonapartego wiedziały, oświadczyiy się przyjąć 
służbę pod królewskiemi chorągwiami, ale pod: wa- 
ruakami, które podeyrzenie wzbudziły. Zamiast da- 
nia im broni, jak Żądali, odebrano im jeszcze i tę, 
którą mieli; zamiast umieszczania ich w załógach;do któ- 
rych się wpraszali, rozesłano po róźnych mieyscach; a 
tém samém niebezpieczeństwu zaradzono.— Z Tulonu, 
wysłano dostateczną siłę dla zniszczenia małey flo- ` 
tylti Bonapartégo w zatoce Jouan. — Sprawa Hra- 
biegọ St. Leu (Ludwika Bonapartégo ) z małżonką 
jego ; osądzoną. została na stronę męża. Syn więc 


rd 
p; 


chelot, który był „półaomocnikiem familii Bonaparić- 
g9, regularnie co kwartał pobierał pensyą dla Bona- 
partych przeznaczoną; a niedawno jeszcze za ostątói 
kwariał odebrał. X "AS A SA 
Gazeta hamburska , również pod d. 102 Paryża, 
oprócz powyższych doniesień, umieściła ieszcze : ,, Izba 
Deputowanych wysłała Prezydenta swoiego do Kró* 


ł 
ok 


* 


dził w nich wygnany i wywołany culzoziemiec, a ra- i 
. . ` D PWT! M 
zem dowody przywiązania swego'1 wierneści. Król dał | 


nie wzruszony temi oświadczeniami uczuć Izby, któż | 
rey WP.iesteś organem ; z ufnością oczekuię przybycia | 
deputowanych z departamentów, i polegam na ich wiere 
ności równie, iak na wierności wszystkich Francuzów. Pod 
Jak, tylko przyzwoita liczba Deputowanych zupełnie 
się zgromadzi , rozpoczną się posiedzenia. ap 
izba Parów takoż przesłała K. Jmci następniąć 
cy adress: í ca $, 
N. Panie! Parowie Francyi składaią u podnóż” 
ka tronu W. K. Mości, nowy hołd swego uszanowanić | 
i miłości. Przedsięwzięcie, które iest skutkiem rozpaczy 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro så. 


ezłowieka, co długo był przestrachem Europy nie mogły 
zmieszać spokoyności  wielkiey „duszy W. K. Mości, 
~  Przedsięwziąłeś IV. Panie pewne : mądre środki ku po- 
wszechnemu bezpieczeństwu. Zadziwiamy się. razem nad 
mgztwem i přrzezornośtią twoia, WV. Panie. Wdzięczny 
Narod gromadzi się około Ciebie, nasze waleczne wóy- 
ska i sławą okryci wodzowie , kłórzy im dowodzą , są 
dla W. K. Mci. przez swą sławę, rękoymią, że tak bez- 
rozumné i zbrodnicze przedsięwzięcie nię sprawi żadne- 
80 niedezpieczeństwa. Dotąd oycowska dobroć W. K. 
Mości oznacza wszystkie wydziały rządu. Gdyby była 
potrzeba większćy surowości praw, ż boleścią wzdychał= 
byś nadtóm W. Panie; ale obie Izby, jednymże ożywio= 


ne duchem wyścigać się będą w gorliwości wspomagania. 


tych wszystkich środków, którychby ważny stan okolicz= 
Gdpowiedział : Wader wzruszony jestem ucztcidmi, któ- 
= re mi Izba Parów wyraża. Spokoyność, którą ona we 
mnie postrzega , skutkiem jest tóy niezawodnóy miłości 
ludu moiego, wierności urzędników moich i spółrego obu 
` zb działania. Co się tycze niewzruszonćgo postanowie- 
|. nia, to zawsze kłaśdź będę wliczlie powinności moich. 
; Wszystkie wysokie władze krajowe i kolegia , 
wiele oraz departamentów! przesłali już Królowi o- 
Świadczenia wierności i poświęcenia się swego, — Po 
odprawioñey rewii załogi paryzkićy, Król w nader 
pochlebnych wyrazach wydał rozkaz dzienny do gwar- 
dyi narodowóy. 4 | 
Tenże Korrespondent hamburski, z gazety Jour- 
/ nal de' Paris umieścił: „Podług wiadomości ze 
, Włoch, Murat d. 25 lutego wszedł w traktat z Bo- 
' Mapartym, że śwoie woyska poszle i niepodległość 
Włoch ogłosi. — D. 7 t. m. Bonaparić ciągle znay- 
dował się w okolicach Digne, które bramy swoie 
"przed nim zamknęło. Żaden człowiek do niego się 
nie przyłączył. — Kompaniie lekkiey jazdy i Żan- 
darmerya królewskiega domu otrzymały zezwolenie 
na swą prośbę przyścia do Paryża, aby być bliż- 
szemi stróżami bezpieczeństwa J; K. Mości. - _ Fe- 
PY luki, których Bonapartć użył do swoiego przejazdu, 
miały bydź genneńskie. — Powiadają , że 
té ze wszystkich stron jest otoczony.” ` 
ZE WOETOSETE Wy ON 
‘Gazeta wiedeńskń, ‘pod napisem, ze Włoch, umie- 
ściła: „ Podług listów z Korfu, które we francuz- 
kich gazetach umieszczonć czytamy , trwają jeszcze 
zaburzenia na wyspach jońskich : K ommisarz angiel- 
ski uyrzół się przymuszonym „ opuścić wyspę Zante , 
gdzie też rozruchy naypierwićy wybuchnęły. Wszy- 
scy Jończykowie , którzy do angielskićy, służby zacią” 
 gtęli śię byli, dezerterowali i do domów powróci- 
Ai. Załóga w Korfu dwóma batalionami, które z Mal- 
ty przyszły, wzmocnioną została, ” 
1. Pod dniem 2 lutego, Oyciec ś. do P. Cetń, O- 
bywatela Szwaycaryi włoskićy , który przesłał J. S. 
"maczenie swoie na język włoski , dzieła rossyy- 
skiego poety, P. Karamzina, odpisał w słowach na- 
Stępniących : „ Ukochany synu, pozdrowienie i apo- 
stolskje błogosławieństwo. Otrzymaliśmy twóy list 
Pod 14 gradnia roku przeszłego, a z nim razem 
przez ciebie wydane i w podarku dla nas przysłane 
dzieło, Z całego serca winszuiemy ci szczęśliwe-, 
go Przeniesienia Muzy Karamzina , ze snieżnych i 
ła em pokrytych krajów Rossyi na włoską ziemię, 
Przez: co okazałeś, Że naród rossyyski, tak sławny 
„Be swéy waleczności, któréy Euròpa tyle jest obowią- 
tang., z naywiększą niesprawiedliwością miany był 
leszcze za nie oświecony. Chociaż w teraźnieyszych 
<iężkich dolegliwościach i troskach naszych, nić mo- 
emy się oddawać czytaniu poezyi, przezto iednak 
dar twó A k ; s, ił <a Š > % A 
a Y, ñako’ dowód twojéy mi ości 1 poświęcenia 
x 4 dla mas , nie stał się mnićy przyjemnym. Za e- 
lamy cję A i i i 
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„WYoyska nić mamy, == 
ności i bezpieczeństwo Stanu wymagać mógły.”? „» Król” 


Bonapar- - 


„del 


taryuszów , 


rencyi, pod dniem 1g lutégo: „, Od niejakiego czas 
sh widoczna daje się postrzegać odmiana w systema» 
cie, którego się rząd nász trzymał. Dostrzegamy niee 
jakićy oziębłości między naszym, a nóapolitańskim 
dworóm. Król Joachim Wielką nam zadaje niespg= 
koyność, . Monśrchą ten tak sobie ludów włoskich 
ujął serca, iż trudno jest prawym Mcnarchóm zostać 
spokoynymi. Zdajć się, iż on zawsze jest gotów 
wezwać lady tych kraina do jęcia się oręża. Jeżeli 
mu zaprzeczą jćgo tronu, można go uważać za gło 
wę tego towarzystwa Jedności, którćgo gałezie od ' 
AD. aż do Wiednia się ciągną. — N4ósz dwór nie - 
Może :bydź spokoynym na te wypśdki, któreby mos 
'gly nastąpić z ruchu, przez JMiurata kierowaucgo, 
si Eray wielkić famihjé zsZ]/aa 
z7encyt i Toskanii wyjechały. Wiele osób które urzę= 
dy thiały, wzięły uwolnienić od obowiązków. Rrąd 
„staje się podćyrzliwym, a kilka jego aktów, nowe 
ogłoszonych , zdaje się, Że duch. nieufności dykto= 
wał- — Otrzymaliśmy kilkacaście gońców z Wiea 
dnia. Zdaje się, żę dwór tamtćyszy kieruje polity 
ką naszą, i przepisuie nám miarę względów , któróy 
się trzymać powinniśmy z dworem nćapolitańskim , 
a to, żeby nie przyspieszyć zbyt wczesnego zerwa- 
hi; 0 X. Jmé wysłał P. Bernardini do 
Rzymu, Domyślają się, że on powiózł odpowiedź 
na notę ministra stanu , w rzeczy nieprzystoyne= 
Bo obeyścią się z kawałerem Zuccari, konsulem ñea- 
politańskim, — Woyska neapolitańskie ciągle się 
wzmacniają na wszystkich punktach swojćy linii. Po- 
dobno i sam Miurat nie jest spokoyny; na wszelki 
wypadek pomnaża on swoje woyska przez nowć za- 
ciągi. — Xiążę Borghćse do Bononii wyjechał. ” 

+W teyże gazecie czytamy: „ Zara ,d. 20 lu» 
tego; Hrabia Tekeli, magnat węgierski, tylko co tu 
przybył, przysłany ode dworu Austryackiego, dla ` 
objęcia dowództwa nńywyższego nad woyskami, któ- 
re w nasżćy stoją prowincyi. Nie wićmy jeszcze, 
kto będzie paném naszym: Anglicy zajęli w posiada- 
nie punkta /nayważnieyszć na brzegach, i zdają się 
chcieć sami jedni zająć twierdze. Hrabia Tekeli i 


dowódzca angielski mocna się umawiali o dowódza 
two w zamku naszego miasta: a potóm gońców do 
Wiednia wysłali. Do czasu ich powrótu , dowódzcy 


AUstryaccy i angielscy 
dotąd zaymowanych 

„Gazeta ryska , Zuschauer , donosi ze Włoch. Paz 
pieź. ciągle jeszcze jest słabym. — Goniec przed sied- 
mią dniami z Rzymu de Paryża wysłany, zapewniał, 
że w Rzymie zupełna panuje spokoyność. — Na roz- 
kaz Papieża, Kardynał Feche w rocznicę urodzin Ces 
sarza austryackiego udprawił mszą ś. obrzędem ponty« 
fikalnym, — Kardynał Maury do Weapolu się udał. <> 
D. ax lutego 2,500 neapolitańczyków do Rawenny 
weszło. — W Néapolu ma bydź senat, którego człon- 
ki co lat 10 wybierane będą. — Król Joâchin we 


‚utrzymują się w punktach, 


wszystkich swoich oświadczeniach wielkie okazuje pos” ; 


ważenie i przychylność dla Austryi i Anglii. — Se- 
bat genueński wszystkich mieszkańców , którzy hans 
niewolnikami prowadzą , ogłosił za ludzi bez 
uczciwości. a W, W enecyi aresztowano wielu Uni- 
toiest Członków towarzystwa, które 
chce Wtochy w jedno państwo zamienić, _— Xiążę 
Pokolu do Rzymu powrócił. -— Papież, kazał zabrać 
ostatnią pocztę neapolitańska, ioświadczyć , iż z Wea- 
polem mie mą związków pocztowych. Ścisłą też straż 
graniczną w tey stronie _wyciągniono. — Woyska Sy- 
cyliyskie, które się w Genui znaydują, prosiły o po< 
zwolenie przeyścia przez kraie Foskańskie do Rzymu, 
ale im to odmówióno. ——' Flota tulońgka ma kilka- 
set francuzkich oficerów, gorliwie do urbonów přzy= 
wiązanych, do Sycylii przewieśdź. ` 3 
. WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Wielkie massy woysk austryackich do 77 och wy- 
ruszyły: Ma ich tam zgromadzić się 150,000 ludzi: 
podług innych wiadomości póydzie tam tylko 12 pół. 
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ków, z okoliczności podróży Cesarza do Włoch. — 
Anglicy siłę swą w Cattaro do 12,000 pomnożyli, — 
Hieronim Bonapartć żyie w Tryeście zupełnie iak wię- 
zień Stanu. W pewney tylko odległości wolno mu 
oddalać się od miasta: Policya nie pozwoliła mu nie 
dawno użycia przejażdżki morskiey. — Wszystkie 
trzy państwa korsarskie Hiszpanii wpynę wydały, — 
W Kopenhadze nie chcą temu wierzyć, że. Wojenne 
okręty w Wenecyi będące, Danii dostać się mają. — 
Król Ferdynand Sycyliyski ożenił się 2 Xiężną Cimin- 
na. — Jedna z włoskich gazet zaprzecza , że W $a- 
baudyi i Genui, bito lud kijami za to, że nie wo- 
łał, Wiech żyie Król! — W Evian, w Sabaudyi, by- 
ło powstanie, które przez to przytłumione zostało ,. 
Że straże ognia dawały. — W Woliry, w genueń- 
skićm, w mące, którą dla woysk angielskich dostar- 
czano, wiele znaleziono zaprawionćy trucizną, i Alā; 
tego spalić ią musiano. — Xiężna Gallii dotąd iest 
w MWedpolu. (gaz. rys. Zusch. ) 
f Ę —— EZ aee 
1. Oświadczenie w imieniu rnałoletnich Felixa i Ludwika 
Kuszelewskich, Synów i natureljnych Sukcessorów zeszłego 
Stanisława Kuszelewskiego Straż. Grodzień. i opieki przez 
testament dodaney, czyni się z okoliczności takiey: w roku 
teraźnieyszym 18r5 miesiąca marca g dnia, zchodząc Złe- 
go świata Stanisław Kuszelewski , testamentem ostatniey swey 
woli przy świadectwie Pieczętarzy cały swóy fundusz le- 
żacy, ruchomy i sumowny va dwóch swoich Synów z JPa- 
ni Danilewiczowey spłodzunych Felixa, i Ludwika Ku-ze- 
lewskich, uśuwająć wszyetkę ewoią dalszą familię, zapisał 
i zrzekł się. — Między zas majątkiem zeszłego Knuszelów- 
skiego w Trockim Powiecie znaydającym się dziedzicznym; 
, gdy nad ten w Guberniiach Białorutkioh Witebskiey: i Mo- 
©, bilewskiey, ze spadkn po zabitym bracie jego rodzonym 
/Bernatdzie Kuszelewskim Szambelanie, drogą naturalnego 
krwi ciekn nań spadły w ruchomości, i w sunmimach, zray* 
dujący się fundusz: o któren już za życia zeszłego Stanisła- 
wa Kuszelewskiego, przez jego w oOwezać Plenipoteuta W. 
Jozefa Giedymina teraźuieyszego Sędziego Granicznego Trgo 
w rokn 1813 i 1814 w imieniu tegoż czyniącego; z niektó* 
remi Debitorami Szam. Kuezelewekiego kroki prawne roz- 
poczętemi zostały: jakoto z W. Sianożentskim Possesorem 
dóbr Bychowa w Mohilewskiey . Gubernjj o sammę rubli 
a:rygnacymych wrzydaisście kilka tysięcy, z WW. Hałłow- 
skiemi dźziedzicami folwarku w Czaniowskim Powiecie poło” 
żonego o surmmę rabli a*sygnacyinych sedm tysięcy kilka. 
set, z Hołyńskiemi i dalszemi Obywatelami, orhZ z różne- 
mi żydami — Jekiego ogulnie dopioro Małoletni Kuszelew* 
scy będąc majątku Aktorami, gdyby pod pretcxtem uprzed- 
niego plenipotenstwa rzeczeni w górze Debitorowie zeszły ch 
Bernarda i Stanisława duszelewskicn, z pomienionym W. 
Józefem Giedyminem, i znikim inoym bez wiedzy Opie- 
kunów JW. Jakuba Godaczewskiego larszałka 'Troogo -i 
Kswelera, i WJPP. Wincentegó Żylińskiego, Piotra Skar- 
żyńskiego Sądu niższego Ziem. Trocgo Assesorow: Jonchł= 
ma Kopcia i Piotra Pankiewicza Adwikatów Subseliów Troc- 
kich niemniey małoletnich wyż rzeszonych Kuszelewskich, 
w żadne układy kombinacyi nie wchodók, i procestów roz- 
poczętych nie kończyli, oraz by nowych. dalsza Wamiliia 
zeszłego Kuszelewskiego, z nikim nie rozpoczynała procede- 
rów — słowem, ażeby żadne podstępne pokątnie i publicz- 
nie na krzywdę małoletnich funduszu nie czyniły się fry- 
anavki przez nienieysze oświadczenie ostrzega się i w tym 
celu one do Akt sądownie podając jako Opiekuu podpisnję — 
"Tysiące ośmseż piętnestego roku miesiąca marca r0 dnia. 
„Joachim Kopeć. 

Roku 1815 miesiąca marca ro dnia. Przed Sądem Grodz- 
kim Powiatu Trockiego stawając obecni Adwokat WJP. 
Joachim Kopeć takowe oświądczenie do Akt podał. ^ Józef 
Żyliński ©Grodz. Ptu Trocgo Prezydent, Adam Strawiński 
Sędzia. Wincenty Łukaszewicz Grodz. Ptu Trocgo Pisarz. 

o | 4 


a JW. JP. Jan Kołłb Podkomorzy Rzeczycki , czyni Dświadęze- 


mie następne : w lecjech powyższych zbiegł poddamy móy wieczysty, 
a razem, skazkowy, Szymon Kazimierza syn, Kraiewski przezywa 
jący się, i nadający sobie tytuł szlachectwa, a istotnie jest POC- 
danym moim 2 maiątku Mieżyć w Pttcie Lepelskim w gubernii 
Biasłoruskn - Litewskiey leżącego, ten poyniany zbieg w mieście 
"Witkoroierzu pie duwnemi czasy uciekł, dowiaduie się o tym Oświad- 


czwiący się, Że (w Pttcie Wiłkomier: znaydywać się może, aga- 


tém 'nadaie wolność WIP. Janowi Pułjanowi Assessorowi Sądu niż- 
szego Ziem: 
skanis, powodem jego urzędowania ; jako też do wyexaminowanią 
dalszych wyprowadzonych poddanych z pod maiątku mojego, Z. wol- 
mością zatrzymania. Szymona Krajewskiego pod swoją władzą, a dal- 
szych odesłania w ‘guberniją witebską do mnie, i ten dodaie wa- 
runek; pońieważ Szymon Krajewski wiele poczyniwszy Oświać- 
czasąceram się sakod , wusposobił summmowny maiątek , i ten nie- 
którym obywatelom zakredytował , ©0 należy do Dziedzica, zatem 
iby Żaden z obywate.i nie ważył się przyymowąć od maoiego pod- 
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Wiłkómir: od Korony przeznaczonemu , tak do poZy=- 
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danego chłopa , wlewków publicznie zastrzegam, owszóm że będę 
z takowym obywatelem za przyymuiącego bezpaszportnego człeka, 
mieć do czynienia, zapowiadam; równie proszę Obywateli Gubtr- 
ńii Wijeńskiey ażeby pod żadnym tytułem i dalszych rozpożyczo- 
nych pióniędzy niby przez Szymona Kraiewskiego nie oddawali , ta- 
kowe doniesienie w imieniu Aktora iako Plempotent podpisuię. — 
Datt 1815 mca marca 25 dnia w Wilnie, J; Kołłb Deputat. 

1. Sąd Taxatorsko - Kxdywizerski z osób poniżey wy- 
rażonych składaiący się, na skatek Remissy Sądu Głigo Mii: 
Departamentu ego, między JW- Józefem Gabryelem Oskier= 
ką Podkomorzym Chełmińskim , i Kawalerem, a onega 
Kredytorami i pretensorami zgrr Roku Julii 18, d. nasta- 
łey, Taxę, i Exdywizyią Kamienicy w mieście Mińsku +y- 
tuowaney , Dóbr Szacka z folwarkami w Powiatach Mińskim, 
i Jhunmeńs leżących, oraż folwarku Parfianowicz z atty. 
nencyami, w Powiecie Wołkowyskim , Gubśrnii Grodzieńskiey 
znayduiącego się, i dalszych wszelkich tegoż JW. Podko- 
morzego ke funduszów determinuiącey, niemniey skut- 
kiem Dekretu w tymże Sądzie Exdywizorskim 1grz Roku | 
Avgusta 20 dnia zaszłego pierwszo ziazdow ego. - Ktemu po- 
wodem wyszłey z Sądu, Głłgo Miń: Departamentu 2go póź» 
nieyszey rezolucyi, tęż Kxdywizyią kontynuować nakazie 
iącey, za wydanemi obwieszczeniami ad fundum w; rążo* . 
nych Dóbr Szacka Rokn tetaźnieyszego 1315 dnia 15 Jae 
nudryi ziachawszy „i wnaszane między PRD stro» 


nami niektóre kwestye, i spory załatwiwfgzy , dla nieuzu= | 
pełnioney dotąd przez Proceduiące strońy przeznaczo *y' 
Komportacyi. i dla przybyłych, teraz nowych, Maiątku a- 
muyłowicz, w Gubernii Grodzień:kiey, w Wołkowyskim 
Powiecie leżącego i dalszych „ i pomiarów, za zgodą stawa- 
jących stron , na ostateczne teyże Hxdywizyi rozsądzenie, do 
d 27 Jal: r. tereźnieyszego 1815, Po aznaniu procedniące stro” l 
ny złożenia w tym Sądzie Exdywizorskim Komportacyow; 
vdroczył, Na iakowy termin, aby wszyscy JW. Józefa 
Gabryela Oskierki Podkomorzego Chełminskiego i Kawale- 
ra Kredytorówie, i iakiegobądź tytułu pretensbrowie , a 
z rzędu tych, i JW. Kazimira Norbertowa Zilińska Sędzi- 
na Pokoju Ptu Jnowrocławskiego, Jnterwencyią do tego Sa- 4 
du przez Pocztę przysyłaiąca ze wszystkiem) dowodami swe- 
mi, przed ten Sąd Hxdywizorski, sub amissione swych 
pretenryiow , iawili się, mocą Remiszy Depertamentowey 
Sądu Głłgo Minskiego powyżey wyrażoney , obowiązuie + s 
Przytem , że dla wszystkich nie stawsiących Kredytorów s, 
i pretensorów JW. Podkomorzego Oskierki Amissyia skute 
kiem Deępartamentowey Reumnissy. przeż Sąd ninieyszy Ex- 
dywizorski zapisana zostanie, ostrzega. Ksrol Towiański Bx- 
dywizor. Piotr Zawadzki Exdywizor. Wincenty Pawęc* 
ki Exdywizor. Ua i f 


mW 0 
r. Sąd Exdywizorski w Mttści Degulach dla usaty sfalc: 
cyonowania Kredytorów JWW. Hieronima i Benedykta żył j 
iących, a Józefa i Ignacego zmarłych braci Morykouich 
exystuiący , zbliżony do kufica swey czynności, i spodzie” | 
wasiąc się otworzyć Izbę z namowy w d. 27 msca Mar: R. te” 
raźnieyszego, uwiadamie o tem wszystkich JWW. Kredyto* 
rów , życzących naydować się przy promulgacie Dekret: — 
Tym zaś którzy na ten dzień nie będą mogli przybyćr 
daie wiedzieć, iż takowy Dekret będzie zlokowanym „W 
mieście Swięcianach w Kancellaryi Ziemskiey Zawileyskiey 
u Regenta Ziemskiego i Grodzkiego Ptu Zawi oraz nie 
nieyszego Sądu Wgo MIstensza Woynowskiego. — Niemniej 
iż Komornicy rozpoczną Schedowanie w dnia 35 Apry18 
Roku teraźrieyszego- — Datt 1815 Mar: 15 dnia. Prezy” 
dent Ziem: Zawil: i @xdywiżyi Dowgiałło. Prezydent Ziem: 
Ptu Trock: Jgaacy Tański. Prezydent Grodz: Ptu Kowieit: 
Adam Kozakowski A aS 4 
| rara 
z Niżey podpisani, w Roku pzzefzłym 1814. Dom w Mieście Wilt 
nie , przy Młynie Królewskim zwanego, pod Nm 265. fytuowaDy! 
«gd JPani Eleonory z Tarasowskich pierwiey Błażewiczowey dopie'4 
Butkiewiczowey Strażn: Pttu Wiłkomirsk: jako Aktorki wdowy * 
afsystencyi Ópiekunow czyniącey, „nabywfzy, i za ony, za okazanie 
pewney i dostateczney ewikcyi i umówioną fumnę teyże.JPani BU” 
kiewiczowey zupełnie wypłaciw[zy ; chociaż dotąd blisko iuż Rok 
fpokoynie pofsyduią, jednakże jeżeliby ktokolwiek w jakimbądź wzgl 
dzie, chciał rościć do takowego Duma‘ pretensyą , ma ong objaw 
w zamierzonym terminie , to iest: do dnia 1: Maja idącego Roku 
nabywcom w własnym Domie na $znipifzkach pod Nm góg. © 
szkaiącym ; po upłyniemu jakowego, że wfzelkie pretensye , Żożejibi 
jakie okazać się mogły, za nieważne i do nabywcow nienależnie! 
uważanemi będą ; zapowiadają 18:5. Marca 24. Dnia. A N 
Í Wincenty i Barbara Sgulscy-/ 
OPR PRA PA 


1 Wyszły z druku we czterech językach 
i można dostać w Redakcyi Kuryera Lite” 
skiego i w Xięgarni Akademickie RGPrawadi 
dla chcących odwiedzać EAE 

ileńskiego,.xięgi iey czytać ; pożyczóć 
 Exemplarza złoty 1. groszy 10. - ee 
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gei OBWIESZCZENIE. 
(I Na skutek przedpisania Departamentu Skar- 


DÓ D A 


bowey własności, 25go february? ninieyszego 1815, 


roku, pod Nrem 77 nasstałego, Izba Skarbowa Li- 
tewskożWileńska obwieszcza, iż będą oddawać się 
W teyże-Izbie, przez publiczną licytaeyą w sześcio- 
etnią arendowną dzierżawę, od dnia 12go przy- 
szłego mca aprila rokusbieżącego, „Dobra skarbowe 
pod tymczasowemi administracyami zostające, i w po- 
nizszym tu rejestrze oznaczone , całeini fundami, 
lub folwarkami do nich należnemi; chcący zatćm 
licytować takowe Dobra, maią się jawić do Izby 
Skacbowey sami osobiście, lub przez swoich praw» 
nie umocowanych Plenipotentow ; z dostatecznemi 
ewikcyami w wiarę dwóletniey intraty, jaka z licy- 
tacyi nastąpi w trzech terminach, to jest: pierw- 
* ym 9go, drugim 12go/, i trzecim ostatnim 15go 
przyszłego miesiąca aprila, gdzie szczególne kondy- 
eye do kontraktu służące, w każdym czasie okaza- 
Marca ri dnia roku 1915. 
Wincenty Tarnowski Sowietnik. 
Ža Sekretarzn Tytul. Sow. Grądzki, 
Regestr majątków Skarbowych w Gabernij Wi- 
leńskiey, jakie-od dnia ggo kwietnia roku 1815 ma- 


ją bydź wypuszczone z licytacyi w sześcio letnią arędę. 
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: Liczba. czny na 
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w Powiecie wileńskim. . Ei płci Ruble lez | 
| | A Mch PREM 2 
1) Klucz Szeszole = = |201|575,35785|78 
2| Folwark Bebrusy - w 16! 45| 181'70 
k ‘Starostwo. ławaryskie - 62|128| g33,4g 
4| Place w Mieście W:lnie do | i - 
Horodnictwa Wileńskie= 
go należące - | =|<—|' 451975 
*«. Dzierżawy. s | 
5) Kołąboryszki - - 5| 25 64,6 | 
6 Pelikany - - = 2j 4 11170 
7| Gudetki -= - - =—| sma ge] | 
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g| Kurmelany Ławkuny  - | 19| 52) 244|99 
10| Pelikany czyli Papunże - 5] 7| 3a|42 
i w Oszmiańskim. 
1.| Starostwo Krewskie zdwó- | j | 
ma folwarkami  - - '|259 589| 2080 721 | 
Dzierżawy. z 
19| Krawcowszczyzna -. - T=| 80/96 
15| Czotyrki + ga* - 6| r| 182,25 
14; Nierowka - - 3 =] — Gol 
15] Kaniuszestwo Oszmiańskie 14| 27| 420/90: 
w Zawileyskim. EH 
Aa DA Le r 27a Wy, | í 
16| Wideyszany i 4 9. 27, 166/80 
17) RBusoliszki ~- - - 1 il 58|75a 
i h w Trockim. 
18| Część Starostwa Niemo- | 
= Boyckiego » - - | 86|15gl1172/54 
; Dzierżawy. s Sa]. | 
19| Brażeła == © - | 9139/1017 |g73 
20| Buble -~ - - 2422 119 523 
ar ozniczany - - | 35, 
22) Buryszki ~- z = 
a3 udzintany  - - - 
4 Wobole z = a 
25| Mieszkucie - =- - 
26| Horaokole -- + SS 
37 owosiady = sz - 
; w Kowieńskim. 
AŚ Starostwo Kurmiałowskie 
29) Część Starostwa Rumszysz- 
s iego „z Kluczem Wen- 
„dziagolskim + - - 
3 Dzierżawy.. 
oj Szlikie ż z z 
1 Powierzchnie 2, — | 5a|127|1273|64%3 
> Sylgiany i Gerwiany - 18| 56| 282/15 |] 
54 ps a = z 4) 8 „26 25 
aka Ostrów o» PNR (AEE 4 54|7g3 
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DOR- U- GEF 


D O Nru 24. 


w brastawsktiiai, 


/55| Starostwo Pluskie - 51 202 |80. 
| Dzierżawy. _ z | | 
RODE - | —/ = | %| 1a] 5q 60; 
57! Miłasze A _- E 16| 45| 278 40 
38 Część Starostwa Bernatan- I : | 
skiego. $; z > 21) 15| 408.15 
w Rosieńskim. po Aż | 
159 Star. Saskie a j 76/25 1/2026 373) 
o| Starostwo Jaswoynskie BEAR ai 
| żdwóma fclwarkami - |229 100,5254-g aj 
Dzierżawy, | | | | 
Cyganiszki -~ a - CZA So | 
| Botosz -> - sd 2j 1 | 30 32 i 
Kawsze = - = 8 1'|. 9663; 
Kubeluny Lencze Ositany | 7%) 88170: 
Dalkie =. -m - 8, PO] — 
Biswoynele = - - | Sy oł AO j 
Zasztowty -= - - 12) wa 195 12 | 
Koyrany - - 4 90] 45 597 943 
Kiawki Raj a ZO 09.30] 
Juryzdyka w Mieście Ro- | 
sienach - - 2S eoe KZ 97 
Ditto Rosieńska = =} —| 81 |= 
w Tełszewskim. | 
Dzierżawy. ? 
Zylwcie = m - 3 5 76,35 
Łopaycie - - - 21 ; ; 
Bar e en aa i ga 
Ruszyny - = - 4| 10 87 15 
Ryszkiany = ' - = | —| —| 3645 
" Wideykie à E A E E GEI 
Poiznie = e ma 5i, S 162 35% 
Mieaycie - - - 7| 9| 220 96: 
'Kierbedzie - - si talis 3 z 104 111 logi 
Jezioro Łuksztany a..| mal | -Bo]>57 
w Szawelskim. G ZF 
Starostwo Powendskie i ; Á 
-Gintenskie - - - [146/406 1955/83 
Dito — Pożyżemskie - 10| 56) 5868 
Dito — Montartyskie KAER I PTS SA: 
~ Dzierżawy. ze | 
Dargiany SĄ $ + yj 78/30 
Pełaynie = =. a =- 514 Ba je 
w Upitskim. E ) F 
Traktyer i młyn wodny 
w Mieście Poniewieżu - | —|3388|54 
olwark Kręniczyn s 5:|208|2208|30 
Starostwo Poieziorskie - 17| 20 195 87 
Dzierżawa Skilwiany - I 9 2 gels 
Starostwo Giegieckie - 16| 35| 589|ga 
w Wiłkomierskim. 
Starostwo Okmianskie = | 11| 27| 156 647 
72) Dito. — Pupańskie = 43|150]| 1043| 2 | 
173 Woytowstwo Pomuskie - | 48|100|1042| 7; 
[' Dzierżawa Wiłkobruki - | 16] 51] 504| 5 
i | 


Sowietnik Stanu Igńacy Listowski. 

— _ Naczelnik Stoła Rogala Lewicki, 
- Litewsko » Grodzieńska Skarbowa Izba, podaie 
do publicznóy wiadomości, że na mocy odebranego od 
ministerstwa Finansów, z Departamentu Monarszych 
własnościów, przedpisania pod datą 25 lutego teraź= 
nićyszegó roku, za Nr. 78, z wyrażeniem Naywyż- 
szego JEGO IMPERATORSKIEY. MOSCI Rozkazu, 
na przedstawienie kommitetu Ministrów nastałego, 
oddawać się będą z publicznych targów „ w sześcio- 
letnią ną arędowną possessyą , od a2 kwietnia r. b. 
zaczynającą się, wakujące „i w Skarbowym zawiady- 
wanim zostające maiątki w grodzieńskićy gubernii po- 
łożone — Ktoby życzył wziąść one w Possessyą , u- 
dać się zechce do Izby Skarbowey Grodzieńskićy dla 
licytacyj, z dostateczną ewikcyą, przynaymniey dwo= 
letniey intracie odpowiadającą , na następne ter mina: 
pierwszy 26 drugi 51 marca, i trzeci a kwietnia te- 
raznićyszego roku. W jakich mianowicie powiatach te 
majątki są położone, i wiele w nich znayduje się dy- 
mów i dusz, dołącza się przy tym wiadomość. Poszcze- 
gólne za$ opisanie Folwarków, i Inwentarze, a takoż 

warunki kontraktowe, przy targach objawione będą. 
Lista majątków Skarbowych w gubernii grodzień= 


= 


350 


skićy , jakie od dnia 1280 kwietnia roku 1815 ma- 
aj bydg oddane z licytacyi w sześcioletnią arędę 
o 


~ ; $ Dochód rocg-? 
t Liczba ny-na assy- 
» gnacye. 
Nazwiska majątków Ej Sib biel. 
init = „| € Jet 
w Powiecie Grodzieńskim  |-—— 
Koloniia kryniczna - - |— | — r 
sie Ozierany. =- - =. | 43| 105] 7 
|  — ŻZarnowka - ~ - 17] 60 3: l 
—  Wiszniowka - - 17| 3%) 78 
Woytowstwo Sałackie -~ 87| 275| 4113/4153 
Folwark Struha- - - - | 2 DPN 5 
w Powiecie Słonimskim 
Dzierżawa Chodziewicze- | —| — 
— — Kokoszyce- - 12 435 
— —- Lewkowicze - 37-18 
— -= Kowale - =- |—| — 
w Powiecie Lidzkim 
„Dzierżawa Uholniki - - | —) — 
— — Likance - -= OE 
— — Puhacze i Malaty- | 
. cze - - - |=! — 
Wieś Bakszty i Filipowce 11) 21 
w Powiecie Nowogrodzkim 
Starostwo Popkowickie - ae to 
Dzierżawa Kųcharowszczy- | 
ENA- |<. E 
w Powiecie Brzesckim | 
Dzierżawa Radość - = - 7! 27 344] 55 


Klucz Przyłucki - - - 


171| 405) 35582815 
Foiwarki Halenicki '- - 


Perkowicki -= | 
Pruskowski -= 
* w Powiecie Kobryńskim 
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je 1092|11215 283 


Starostwo Kalitskie - - 2 6) 178/50 
w Powiecie Prużańskim 

Folwark Brałowicz - - 58| 209| 2085| 33 
—  .Skupowo -. - |[-52) 119| 1881|50Ż 
cd Niemierz - - 45) 174 1975103 | 


Masiewicze z wsią 


Oruszkowo - 85| 245| 2410/59 
| — Piny * ~ - | 5|- 17] 600! 
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Vice Guhernator Konsyliarz Stanu i Kawaler 

Michał Andrzeykowicz 

Józef Obniski Sekretarz Guberński. 

Ea 

x Za przykładne ze wfzech miar i prawdziwie ludzkie z miee 
fzkańcami obchodzenie się pierwszey Roty Półku Małoros: Grenad: 
pod Komniendą W. Fortunata Cyryny Sztabs Kapitana, przez cały 
czas konsystencyi w maiątkach PP. Benedyktynek Wileńskich ; imie- 
niem tychże Benedyktynek i Proboszcza. Twereczańskiego » Podzię- 
kowanie W. Kapitanowi i rzetelna wdzięczność, publicznie się o- 
świadczą. Z Twerecza, 16 Marca 1815. Roku. 
ja Ze A 
r Uwiadamia się Szanowną Publiczność, że przejeżdżający przez 
Wilno Kupiec Moskiewski , a fam rodem Persyanin, który ma do 
przedania naygustownieyf[ze różnego gatunku rzeczy, jako to: -Szale, 
Chustki, i perły ; ma miefzkanie tymiczasowie w Dormie JPP. Mil- 

lerow na Ulicy. Niemieckiey, - Achmett Memetd, 

a z 

x Między papierami po Szyszkach na mnie fpadłemi znalazłfzy wa- 
šne dowody do dóyścia fukcefsyi, kilkaset chat w Xięstwie Warfzaw- 
skim będących po Ś. p. Katarzynie Sufczyńskiey Kafztell: Matce An- 
toniego Szyfzki Stoln: Brasł: i Franciszki z Szyfzkow Hrebnickiey 
Prezyd: Kommifsyi Cywil: Wóysk:: WWttwa Połockiego ; gdy po- 
wziąłem wiadomość, iż WW. Lipniccy z Sufczynskiey rodzący się , 
a mielzkaiący w Powiecie minie niewiadomyrm Guberniów Litwy czy 
w, Koronie, w równym ze mną fą stopniu ; przez tę więc ódezwę 
Ich uprafzam : ażeby chcieli odnieść się do mnie choć pismem do 
Kancellaryi Powiatowey Marfzałka Lepelskiego Guberń: Witebskiey 
dla skommuuikowania się w potrzebach pomienionego interesu , albo 


przedania mnie , jeśli udowodnią , fwoiey [chedy, czego. do duia 180. 


Julii Roku idącego czekać będę, po którym terminie prawny do= 
pominek rzeczoney Sukcefsyi rozwinąć postanowiłem. 
E M. Hrebnicki b. Marfzałek Lepélski i Kawaler. 
a 

x. Dekretem Sądu Magistratu Wileńskiego Dnia ro Mar- 
pa Roku teraźnieyszego r815 W Sprawie @xdywizarskiey 
JPana Wilhelma liefeida ADEN jie Postanowiono wyprze- 
dać maiątek onego— Jakoż dworki tegoż Refelda w Wilnie na 
Antokolu niedochodząc do Kościoła Swiętego Piotra nad brze- 
giem rzeki Wilii z przyyścia od miasta pod Nrami 1361, 
a362 , 1363, ì 1387 leżące na iednym placu zbudowane s 


-55a 


iak są w swoim obrębie rozdzielone, tak po ndzielnie wye 


przedane zostaną przez Licytacye , w terminach: pierws | 


szym dnia 2, drugim dnia 5, i trzecim ostatecznym dnia 
6, następuiącego miesiąca Aprila, iako to: imo: N. 136%. 
i 1362 zawierające w sobie z drzewa zbudowane : Bro- 7 
war piwny z Kotłem , Czopem, Kilsztokiem , i czterma 
Kantnarami, oraz udzielną stancyykę; Słodownię z susznią 
i czopem ; osobno, stancyę z Browarem gorzałczanym i 
dwóma staienkami ; Spichrz z salką, i stancyę drewnianą 
z dwóma pokoikami łączne z sienią i stancyą murowaną. — 
zdo: N. 1565 zawieraiący : stancyę z przepierzeniem, sieł, 
i Browar gorzałczanny z Kotłem trąbnikiem , i dwóma czo» 
pami. — gtio: N» 1387 zawierający dwie stancye z przepie= 
rzediami, i lodowmią pod onemi; i osobne dwie piwnice 
miurowace, oraz Ogrod fruktowy i warzywny. — Aby przeto 
Jmść Ambienci, dla nabycia wiecznością wyż rzeczonych Do. 
mów ; raczyli w wyrażonych terminach , naydywać się na 
mieyscu położenia tychże Domow; w tym czyni się ninieye 
sza Publikata, którą iako Delegowany kutemu Urzędnik 
podpisuję. — Doia zo Marca 1815 Roku. Onufry Orłow- 
ski Radny M Wilna. i ; 

a Dnia r4. Marca z Domu pod Nrem 129. na.Uliry Zamkowey 


zginęła wyżlica niałego gatunku koloru kasztan: z białemi plama- 


A 


mi; ktoby ośniey wiedział 


, raczy donieść Gospodarzowi, 
>. "Z i 

3. Marszałek Gubernij Litewsko - Wileńskiey i kawaler, t= 
wiadamia wszystkich życzących utrzymywać stacye poczte- 
we w Gubernij Wileńskiey, iż konna poczta na następne 
lata, wypuszczoną będzie przez publiczną licytacyą, termi- 
na zaś naznaczone do licytacyi, dwa pierwsze tojest : 20 i 
23 apryla w Powiatach, a trzeci i ostatni następnego 3 mas 
ja w Izbie Skarbowey  Wileńskiey, na które, licytujący ma- 
ją się stawić z prawnymi ewikcyami — Dat w Wilnie dnia 
15 marca 1815 roku. : 

i "ZEE 

5. Sąd appellscyyny graniczny Wileń. na teraźnieyszych 
niedawno ominionych elekoyach szlacheckich wybrany, 
w czasie przyzwoitym, otworzywszy seesye swego sądowe) 
nictwa w domu Prezydenta tegoż Sądu JO. Kięcia Antoniee 
go Giedroycia w Mlieście Wilnie pod Nrem zor sytnówa* 
nym, i w odbywaniu ciągłym takowych sestyów , mie wie 
dząc wohodzących z prośbami stron i dzieł, wnosi , że tey 
przerwy, odbywaiące się elekcye mogły stać się przyczyə 
ną, więć gdyby obywatele wisdomi z pewnością o exystene 
oyi tego Sądu byli, ninieyszą publiketą cbwieszcza, Że Sąd 
appellacyiny graniczny Wileń. w czasie należytym wedle. 
ustaw Sądownictwo swoje rozpocząwszy, ciągle i bezyrzer* 
wy_one odbywa, a ztąd , że każiy mający w tym Sądzie 
interese, każdego czasa wchodzić ż prośbą może, oprócz 
tylko dni świątecznych i Dworzkich, w których sessye Są", 
dowe z przepisu zwierzchności nie składają się, i w tym zae 
miarze ninieyszą awizacyą kańcellaryi swoisy uczynić za” 
determinował. Sądu appellacyinego Gran. Wileń. Regent 

Adam Daukszą. 

2. Sąd Taxatorsko  Exdywizorski, z mocy Dekretu w Sge 
dzie Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokolskiego Powiae 
tow, dnia 8 Julii 18r4 roku zapadłego, Taxę i Exdywie 
zyą Maiątku Łososna zwana Matkiewiczowska z attynencyse 
mi i dalszego , po zeszłym W. Dominiku Matkiewiczu, na 
Sukcessorów , to iest: WW. Jgnacego Matkiewicza Syna i 
Annę Córkę, W. Jana Sierputowskiego Zonę, spadłego 
po między Kredytorów i pretensorów tegoż W. Dominika 
Matkiewicza Oyca przeznaczaiącego, w tymże Maiątku Ło- 
sosna dnia gr Augusta 1814 roku rozpoczęty ; przez niniey* 
sze Urzędówe obwieszczenie trzykrotnie w publicznych gaze- 
tach ogłosic się powinne : Uwiadamia i wzywą wszystkich 
Wierzycieli wyżey namienionego W, Dominika Matkiewi- 
cza do Maigtku onego Łososny z attynencyemi w połowie 
przynależney, i dalszego wszelkiego pretensye - scielących+ 
oraz z iakiegobądźkolwiek względu prawa maiących , iżby na 


dniu z5 Augusta 1815 roku, jako powtórnym ziazdu termi- 


nie , przed tym Sądem Exdywizorskim sami przez siebie » 
lub prawnie od siebie umocowarych , stawili się , i preten* - 
sye swoie złożyć się maiącymi Dokumentami udowodniali ; 
w przeciwdym bowiem zdarzeniu , każdego niestawaiącega 
pretensya upadowi podpadać będzie, oraz za ustałą na zaw 
sze zapisaną i spieszy zostanie. Datt w Łososnie dnia £ 
7br 1814 roku. Franciszek Szódźki Sędzia Powiatowy Białosto* 
ckiego i Sokolskiego Powiatow, Exdywizor. Marcin Jawo- 
rowski Sędzia Grodzki Ptu Białostockiego HExdywizor. 
Wincenty Szyrina Assesor Białostoskiego i Sokol. Powiato”. 


rwizor, 
pit HE A 


5. Domie JPani Frobenowey znanym, są poka- 
ie z Sc „do naięcia, kto sobie Życzy naiąć + 
niech głosi do Aktorki tego domu pod Nrem 


y 


f 


1555 r awaąch mieszkającą. Dat w Wilnie meż > 
marca mia 1815 roku. Rozalia Frobenowa, 3 
teraz Sołgcka Majorowa. $ 
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